
kURJER WAUSZATTSHI.
D. 5. Kwie tn i a .—  Rok 1846.  71^1 Q  Jut ro,  ŚŚ.  Wi lhe lm  i Celestyn.

Niedziela.  V L ,

Dziś zaczyna się Tydz i eń  Wielki .  Obrządek  po* 
święcania p a lm , na pamiątkę  wjazdu tryumfalnego ZBA- 
VAICIELA do stolicy S y a n u  ( Jerozol imy) ,  k tóry Ko- 
sciół  Sty  w dniu dzisiejszym corocznie dopełni a,  jest 
z by tk i em odległej  bardzo starożytności.  Kalendarz 
po rządku R zy m sk ie g o ,  przy koń u wieku lVgo ery 
Chrześcjańskiej  wydany,  iuż czyni wzmiankę o Nie­
dzieli P a lm o w e j  czyli K w ie tn ie j. Istnienie późniejsze 
tego obrządku potwierdź . ią  ieszcze świadectwa ŚŚch 
G e l a z j u s z a  i G r z e g o r z a  Wielkiego,  Papieży.  Dziś 
po dope łnionym poświęceniu p a lm , obchodzi uroczy­
sta procesja z takowemi W Kościołach zaś Zakonu 
K a zn o d z ie jsk ie  s o , procesja ta odbywa się nawet * N. 
SAKRAY1ENTEY1, dla uczczenia taiemmcy piątej R 0. 
żańca Imienia JEZUS,  a to według szczególnyc h p rzy­
wilejów temu Z-konowi i Arcy-Bractwu R óżańcow em u  
od Pasłerzów Kościoła Śgo nadanych.

N. PAN, 10go z. m. postanowić r acz y ł :  Udzielone 
zostaią,  w drodze łaski ,  pensje,  po rubl i  15 rocznie i 
do śmierci : Kazim: S lr ig n e ro w i,  b. Strażnikowi L ś n i -  
ctwa Koło,  przez  wzgląd uab l i sko  32 le t^ią .s łużbę ie- 
go, stan niedostatni,  oraz wiek podeszły;  Kazimi M a r ­
cow i, b Strzelcowi w lasach poduchownych Leśaictwa 
Szydłowiec,  przez wzgląd na przeszło 22 letnią s łużbę 
iego, wiek podesz ły,  kalectwo nabyte przy pełnieniu 
obowiązków s łużbowych,  pozbawiaiące go możności po ­
zostania nadal w służbie,  i stan niedostatni.

Zbieranie kwesty Wielkotygodniowej  po domach ,  
na Szpitale wszystkich wyznań,  rozpocznie się iulro.  
Wymienione  tu Damy ,  raczyły przy ąć ten obowią.  
zek : J W W ,  i W W .  B obrow ska  Radczyn ' ,  ua ulicach 
Nowy*Świat ( d o u l i i y  Ordynackiej  i Warecki ej ) ,  Alea,  
Wie j ska ,  Bracka,  Chmielna,  Jerozolimska,  Solec;  l i r :  
O sso liń ska , u! :Nowy-Świat (od Ordynackiej  do domu lo- 
lerji  włącznie)  Ordynacka,  W a re c ka ,  Szpitalna,  Śtoi  
Krzyzka ,  A l e x . n d i j ' ,  Oboźna;  K ossecka  Ref. renda- 
lzowa,  ul: Krak:-Przedii i :  (od domu loterj i  do Poczty)  
Z .m e k ,  S.-ski plac; W e rn e r  Refe iend: ,  ul: Senatorska,  
Nowo-Senators: ,  Rymarska;  B o lesla  Prezesowa,  ul: Śto 
J e r ska ,  G ę s i . ,  No wo winiarska , Wa łow a ;  D o m ia lsk a  
R*ferend: ,  ul: Przeiazd,  Tłuiriackie,  Bielańska,  Danie- 
lewiczowska; L u b o w id zk a  Tecfi la,  ul. Krak:-PrZedm: ,  
(od Poczty do Starego Miasta prócz Zamku) ,  Bednar­
ska,  Marjensztadt ,  Sowia, Browarna; K is ie liń ska  Emi- 
IJs, uh Wierzbowa ,  Niecała,  Trębacka ;  R o iew ska , ul: 
Elektoralna,  Solna,  Chłodna,  Or l a ,  Ź i l a zna ,  Ogrodo­
wa, Waliców; Z ie ! iń s k a , ul: Miodowa, Kapitulna,  Ko­
zia; D iitr ię /,^  ul: Leszno,  Karmel icka,  Nowolipie,  No­

wolipki ,  Dzika,  Dzielna,  Pawia, My lna ;  F echner , ul: 
K ról ewska ,  Marsza łkowska,  Mazowiecka,  Żurawia;  
F ra n ko w ska  Teressa ,  ul: F r e t a ,  Zak roczymska ,  Kon- 
wiktorska,  Cytadel la,  Inf l indzka,  Bonifraterska;  W e j-  
n e r t , ul: D ł u g a ,  plac Kra s iń sk i ,  Nalewki ,  Pok o rn a ;  
Z a b o k rze c k a , ul: Ż ibi a ,  Przechodnia,  Graniczna,  plac 
za Żelazną B ra mą ,  G no jna ;  K w e jse r , ul: Grzybów 
(plac i ul ica),  Grzybowska ,  Krochm-dna,  Twarda;  T o ­
m aszew ska , ul: Kanonj ł ,  Jezuicka,  Sto-Jańska,  Piwna,  
Stare  Miasto,  Go łę b i a ,  P i eka r ska ,  Ry bak i ;  L a sk o w ­
s k a , ul: Podwal ,  Nowe Mias to,  P r z y r y n e k ,  Francisz­
kańska,  Koźla,  Mostowa.

W e d łu g  decyzj i  R«dy Administ i :  z d. 15/z7 Lutego r.  
b. ,  d stawa mater ja łów do konserwacji  dróg bi tych,  zmie­
nioną być ma od Igo Lipca r .b.  w ten sposób:  iż zamiast 
dotych zasowej ryczał towej  na całe  t rakty l icytacj i ,przed- 
siębierstwo to podzielone zostało na poiedyncze stacje, 
a to celem 'ułatwienia współubiegania się właścicielom 
przy l eg łych  włości,  posiadaiącym częstokroć u siebie 
mat er ja ł  i ś rodki  dostawienia onego; nadto z uwagi, że 
właściciele dób r ziemskich,  obecnie ieszcze nieobznaio- 
mieni z t ym nowym widokiem konayści,  mogą w pierw­
szym roku  w mniejszej  liczbie stawić s ę do k o n k u ­
rencj i ,  postanowionem zostało: iż pięrwsze licy tacje w ro­
ku bieżącym,  t ylko na jednoroczną postawę uskutecz­
nione być mogą.  Postanowienie to obejmuiące nowe do ­
brodziejstwo Rządu tak dla Właściciel i  dóbr ,  iako i w ło ­
ścian,  pod . ią c  rządy gubernjalne do powszechnej wia­
domości,  poleci ły zaiazem Wójtom gmin i Burmist rzom 
miast ,  aby obok zwykłego zapublikowania,  poi.sformo­
wali szczegółowo wszystkich Właściciel i  dóbr  o odkry -  
waiącem się dla nich źródle korzyści ,  która ,  zwłaszcza 
z powodu zeszłorocznego nieurodzaju,  ich samych i ieh 
włościan postawić inoże w możności zaradzenia swym 
potrzebom.

Do grona Opiekunek  zakładu Snerot i ubogich Dzieci 
pod opieką Warsz:  Tow: Dobroczynności  zost i iących,  za­
proszoną została J W. Senatorowa K a rtz .

W. D ą b ro w sk i Winc: ,  naczelny S ik r e t a r *  ogólnego 
zebrania Warsz:  Depar t :  Rządzącego Senatu,  policzony 
zost ł  do grona Członków Warsz:  Towarz:  Dobroć*: .

M a g is tr a t M . W a r s z a w y  ponowił  polecenie ,  aby 
Statki ,  Ti>twy i t. p opatrzouę były dostateczną licz­
bą Ludzi,  inaiącemi potrzebne narzędzia dl i  zabezpie­
czenia od uszkodzenia izbic i inostu na Wiśle pod 
Warszawą.  Nieuskuteczniaiący tego poleceni-,  do .od ­
powiedzialności za wszelkie uszkodzenie pociągnięci  
będą.
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(A. n. )  Corocznie ponosi straty społeczność nasza 
zgonem znakomitych Mężów, co tak w usługa: li kraiu,  
iak i w rodzmnem koje wdzięczny zostawiaią, pamięć, 
zawsze oblaną łzami  żalu i ut rwaloną westchnieniem bo­
leści. Do g r i m  t y  h zas łużonych ,  co im przynależy 
chlubne wspomnienie ,  n-leży zmar ły  Karol  f r a j d a ,  
współtowarzysz dawnych legjonów, później znakomity 
Urzędnik ,  odznaczaiąoy się w cbu zawodach,  czy na polu 
woj skowe j ,  czy cywilnej zasługi.  Karol  - Ferdynand 
f f  o jd a  u rodzi ł  się w mieście Lesznie ,  dawnem Woje­
wództwie Poznańskiem,  roku 1771 dnia 23go Listopada.  
Ku is  nauk odby ł  w mieście rodzinnem i w Berlinie; a 
następnie w Uniwersytetach w Getyndze  i Lipsku,  od­
znaczając się znakomitemi zdolnościami i wyższem uspo­
sobieniem umysłu.  V4 młodym bardzo wieku,  bo zale­
dwie 21 lat l icząc, r ozpoczą ł  pierwsze urzędowanie ia­
ko  Sek re t ar z  p rzydany do L g a c j i  Polskiej w Berlinie.  
Później  odbywa ł  wojaże w Niemczech,  Francj i ,  we W ł o ­
szech i Szwojcarji ,  gdzie bawiąc w r o k u  1796 ,  pisał  i 
w d i uku  wydawał  różne dzieła i pisma ulotne,  szczegól- 
niej w ięzyku niemieckim.  Historja Li teratury Polskiej  
uczonego Fel ixa B e n tko w sk ieg o , w tomie 2giin na str.  
778,  wymienia z nich niektóre.  W r. 1797 ohrc ł  s c  
bie zawód wojskowy w dawnych legjonach Polskich,  gdzie 
1 0  Fapi t an  Adjutant  Jenerała  H ie tk a r sk ie g o  , odby ł  
p r zy  boku iego ł .ampanję włoską 1799,  nal. żąc do gar­
nizonu tw ierdzy M a n tu a ;  po zdobyciu której  przez woj. 
Ska austrjackie,  wzięty b y ł  w niewolę i do miasta Leo- 
ben  w Styr j i ,  zaprowadzony.  W miesiącu Maju 1800 
pi zy zamianie iencow uwolniony,  przybywszy do Me- 
dyolanu,  ot rzymałr< zkaz udania się do Sztabu głównego 
a imji  nad rensk i e j , która w ówczis pod dowództwem 
słynnego w dziejach Eu ropy  Jenerała  M oreau  (Moro)  
w Augsburgu konsystuiącegn,  zostawała;  tu umieszczony 
iako Kapi tan-Adjunkt  Sztabu,  od by ł  kampanj ą  w Niem . 
Czech 1800 i 1801 znajduiąc się w bitwach pod Ho- 
henhnden ,  Salcburglem i innych,  któremi  się ta kampa- 
nja zimowa odznaczała.  Po zawai tym pokoju w Lune- 
vtIle 1 8 0 1 ,  wzią ł  dymis ję ,  i udał  się do Warszawy.  
W  Jesieni tegoż roku umieszczony by ł  p r zez  Rząd P ru ­
ski iako Referendarj i isz p rzy Kamerze Pomorskiej  wmie ­
ście Szczecinie;  następnie po złożeniu wielkiego exa- 
minu w Berlinie,  awansowany b y ł  na Asesora tejże Ka­
mei y, a w r.  1805 powołany został na urząd Konsyljarza 

ameiy w Kaliszu. Gdy w r. 1806 ustanowioną zo- 
sta a w miejsce Kamery Depar tamentu  Kaliskiego, Izba 
ł min's tl8c3'ioa) W o j d a  by ł  Radcą Dyi ektor em tejże 
z y. o ust- leniu Rządu X ęztwa Warszawskiego,  mia­

nowanym y w końcu r. 1807 Referendarzem Staou,  
i odtąd ciągle i w y ł , c*n;e p | .aez | al kilka zajmował  się 
c zynnoscam,  przy Radzie St-nu i Sądzie  kassacyjnym!
W  r.  1812 powołany został  na P r e i s a  Komisji Nad­

zwyczajnej potrzeb wojaka. Sprawuiąc te ważne obo­
wiązki przez lat 3 z dogodnością i zadowoleniem Władz  
wojskowych i Obywatel i ,  o t r zyma ł  w Grudniu 1815 od 
wiekopomnej  parnię i N. ALEXANDRA Igo Cesarza i Kro- 
l i ,  W nagrodę swych prac i t rudów,  o rder  Śgo S t a n i s ł a w a  
klassy Is gej. W  Styczniu I 8 16 r. mianowany by ł  P re ­
zydentem Municypalności  i Policji miasta Warszawy;  a 
zostaiąc na tym urzędzie blisko lat 15, po łoż y ł  znak r-  
mite zasługi w uporządkowaniu w Administracji ,  Skar-  
bowości ,  iak niemniej  w urządzeniu Policji miejskiej .

Jego to prośbę  i wnioski ,  i przez niego w proie- 
ktach wypracowane ,  a przez Rząd Op iekuńczy łaska- 
Wie przyięte  i wydane zostały postanowienia przezna- 
czaiące od r. 1 8 1 7#corocznie ze Ska rbu  Królestwa sum­
mę zł:  poi: 30 0 ,0 00  na p życzki  dla nowo-buduiących 
W  Warszawie przy ulicach pryncypalnych,  a z funduszów 
miasta złp.  180 ,000 na podobneż pożyczki  buduiącym 
w odleglejszych częściach Warszawy.  Post  nowienia te 
iak są dowodem iednego z l icznych i ważnych dobro-  
dziejstw Rządu,  tak skutkami sweini w późne lata, za.  
pewnić bczwątpienia zdołaią t rwał ą pamięć u mieszkań- 
ców tutejszych o Prezydencie  W o j d a ,  k tóry przez pro- 
śby i wnioski w powyższym celu czynione i wyiednanie 
pożyczek,  zapewnił  meiako na czas długi  m< żność. wzno- 
szenia się Warszawy .do coraz wyższego rzędu miast zna- 
kom.tych.  Fundusz niegdyś testamentem ś. p. Xiedza 
rranciszka B ohom olca , celem wspierania ubogich wsty­
dzących się Żebrać zapisany,  na prywatnych posesjach 
lokowany,  i przez długi  przeciąg czasu i rozmaite oko­
liczności prawie zapomniany,  usilnem staraniem Prezy­
denta W o j d y  wywindykowany zos t ał ,  a zaległemi od 
wielu lat procentami na kap ' t<ł  obrćconetni,  znacznie po­
mnożony,  życzeniom testatora godnie odpowiada,  i ró­
wnież pamięć o W o jd z ie  utrwal ić powinien.  W r. 1817 
mianowany by ł  W o j d a  Radcą Stanu,  z prawem ciągłego’ 
zasiadania i głosowania w Radzie S tanu ,  nieprzestaiąc 
sprawować urzędu Prezydenta miasta. O J  miesiąca Wrze -  
Snia 183 1 r. zostawał na wyższych urzędach,  iako to:  Dy .  
rek tora  Wydz i a łu  Administracji  w Komisji  Rząd: Spra w  
Wewnętrz :  i Duchownych,  późaiej  Cz łonka Rady Sta- 
nu, a przy zaprowadzeniu Depai Lamentów Warszawskich 
Rządzącego Senatu,  wyniesionym został  na godność T a j .  
nego Radcy Senatora.  , Najjaśniejszy CESARZ Najnii ło- 
sciwiej nam panuiący,  nagradzając długoletnie i znako­
mite zasługi f f^o jdy^  zaszczycić go raczy ł  w  roku 1829 
order em Stej A n n y  kl: Iszej ozdobionym koroną Cesar­
s k ą ,  w r .  1840 orderem Śgo W ł o d z i m i e r z a  kh II-dei 
a w r. 1842 znakiem honorowym nieskazitelnej s ł użby 
za lat 45.  Ostatnie lat k i l ka ,  przyciśniony podeszłym 
Wiekiem, ( ż y ł  bowiem lat 74 miesięcy 3 ) ,  p r zepędz i ł  
M  OJ d a  W zaciszu domowem, a wdnm 21 Lut; 18 46 r  1 
z g ł ębokim Żalem Rodziny i Przyiacioł ,  z akoń -zy ł  Ży-’
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cic  p e ł n e  w z o r o w y c h  z d o l n oś c i ,  p r a c  i z a s ł u g .  P o z o ­
s t a ł a  M a ł ż o n k a  i o b e c n e  w W a r s z a w i e  D z i e c i ,  i ak o  t e ż  
d a w n i  K o l e d z y ,  P r z y j a c i e l e  i Z n a j o m i ,  l i c z n i e  z e b r a n i ,  
w d n i u  2 4  p n m i e n i o n e g o  m i e s i ą c a ,  o d p r o w a d z i l i  S z a n o -  
n n e  z w ł o k i  na s m ę t a r z  w y z n a n i a  E ’vang^I  i c k c - R e f o r r n o -  
w a n e g o , g d z i e  s t o s o w n i e  do  z o s t a w i o ne j  o s t a t n i e j  wol i  
N i e b o s z c z y k a ,  p o c h o w a n e  z o s t a ł y .

O f i a i o w a n e n a  r z e c z  U b o g i c h  7 4  e x e m p l a r z e  d z i e ł k a  
p o d  t y t :  Rozmyślanie o świecie, piz< ł o ż o n e  z i ę z y k a  
h e b r a j s k i e g o  p r z e z  J a k :  T u g en d h o ld a , z ł o ż o n o  w S k l e ­
p i e  U b o g i c h  na  s p r z e d a ż  po  z ł .  2.

H  ie lki T y d z ie ń  d l a  d u c h o w n e g o  p o ż y t k u  C h r z e ś c j a n  
Ws ze l k i eg o  s t a D U ,  u ł o ż o n y  p r z e z  ś .  p.  X .  J . k : F alków -
skiego,  Z a k o n u  K a z n o d :  P r o w i n :  L i t e w : ,  w y d a n ie  now e  
p o m n o ż o n e  M o d l i t w a m i  na W i e l k i  T y d z i e ń  i na W i e l k a ­
n oc ,  z W i z e r u n k i e m  Z D A  W I G I E Ł  4 na s ta l i .  D o  u t r z y -  
m a n i a  w i a r y  c a ł ą ,  m o c n ą  i s k u t e c z n ą ,  p o t r z e b n a  ies t  
C h  r z e ś c j a n i n o w i  Re l i g j a  p r a k t y c z n a ,  czy l i  u ż y w a n i e  s p o ­
s o b ó w  p r z e z  K o ś c i ó ł  Ś w i ę t y  p o d a n y c h  do  ć w i c z e n i a  się 
w c n o t a i b  i p o b o ż n o ś c i .  D z i e w i ę t n a s t y  i uż  wi ek  u p ł y w a *  
i ak  E w a n g i e l j a  w s z y s t k i m  n a r o d o m  świa t a  o g ł a s z a  t en  
a r t y k u ł  w i a r y ,  ż e  R Ó G  p r a w d z i w y  s t a ł  się p r a w d z i w y m  
C z ł o w i e k i e m ,  i na p r z y  i j  t e j  n a t u r z e  l u d z k i e j ,  s p e ł n i ł

 l i  :  : _  i  i  i  • <d z i e ł o  od ku p ie n i a  l u d zk i eg o  p r z ez  ponies ienie  m ę k i  i 
śmierc i  k r zy ż o w e j .  L ec z  sam t e„  a t l y k u ł ,  k t ó r y  iest 
t a i e m m c ą  wi ar y,  powi ni en  s ł u ż y ć  Chr ześ c i an i nowi  za. .  . * vy  c  i ^ -nrześc j a   
p r z e d m i o t  c z y n n e j  R e l i g j i ;  a b y ,  w i e r z ą c  w J E Z U S A  

y s t u s a ,  u s i ł o w a ł  s t o s o w a ć  ż y c i e  swo io  do i ego  życ i a .  
D o  t e g o  w ł a ś n i e  c e l u  z m i e r z a  t e n  W i e l k i  T y d z i e ń ,  a b y ś  
t y  C h r z e s c j a n i n i e  m ó g ł  mi e ć  z n i ego  z a s i ł k i  Re l i gj i  p r a ­
k t y c z n e j ,  s t o s o w n i e  do  t w e g o  s t a n u  i p o w o ł a n i a .  N a  s a ­
m y m  w s t ę p i e  z n a j d z i e s z  w i e l e  w i ad omo śc i  p o ż y t e c z n y c h  
w z g l ę d e m  ś w i ę t y c h  o b r z ę d ó w ,  k t ó r y c h  K o ś c i ó ł  R o ż y  
u ż y w a  p r z y  u r o c z y s t y m  o b c h  i dz i e  p a m i ą t k i  o d k u p i e n i a  
świa t a .  W  r o z m y ś l a n i a c h  m ę k i  P a ń s k i e j ,  i l e  ci  ł a s k a  
D u c h a  Ś g o  p o m o ż e ,  p o w e ź m i e s z  u c z u c i a  z b a w i e n n e ,  k t ó -  
l e b y  m y s i  i s e r c e  t w o i e  w z n i o s ł y  k u  c i e r p i ą c e m u  Z b a w -  
Cy i d a ł y  ci p o z n a ć  s t a n  t wo ie j  d u s z y .  H i s t o r j a  Z m a r ­
t w y c h w s t a n i a  P a ń s k i e g o ,  o p r ó c z  w y k a z a n i a  w i e l u  w i a d o ­
m o ś c i ,  o ż y w i  w t o b i e  d u c h a  wi ar y  j n a d z i e i ,  w z g l ę d e m  
t w o i e g o  p o w s t a n i a  od  ś m i e r c i  n a  ż y c i e  w i e c z n e .  W r e ś c i e  
d o k o ń c z e n i e  t e g o  W i e l k i e g o  T y g o d n i a ,  n a u c z y  c i e b i e ,  
,fck m a s z  u sp o s a b i a ć  s i ę  d o  o d p r a w i a n i a  S p o w i e d z i  i do  
p o ł ą c z e n i a  s ię z B o g i e m  w u c z e s t n i c t w i e  S a k r a m ' e n t u  

t a r za .  K s i ą ż k ę  tę  m o ż n a  n a b y ć  w K s i ę g a r n i  Z a w a d ź
i ff'gr.kiego  p r z y  u l i cy  K r a k o :  P r z e d m :  w p a ł a c u  

P o t o c k i c h ,  l a k  w o p r a w i e  i a k o  i b e z  o p r a w y  za c e n e  
u,ri i a r k o w a n ą .

W - * * , , ,  , ,
arsza w s k i e C u k i e r n i e  p rzysposabi aj ą  r o zma i t e  p r zed -

“ ' j d y  na  św ięcone.  N i m  w sz cz e g ó ln o śc i  o t y m  a r t y -  
u e  h ę d z i e  d o n i e s i o n e i n ,  z a c z n i j m y  od L w s a , i a k o  

n as  n r . j b l i i s z e j .  B ę d ą  w te j  C u k i e r n i  ( p r z y  T e a t r z e )

(*)

w y ś m i e n i t e  B . b y ,  B a b k i  i B a b e c z k i ,  b ę d ą  }>]ac k i  o b -  
s z e r n e  i m n i e j s z e ,  i b a r d z o  o z d o b n e  i b e z  o z d ó b ,  a l e  
r ó w n i e  i ak  p i e r w s ż e  n a d e r  s m a k o w i t e .  M m d z y  n o ­
w o ś c i a m i ,  w y m i e n i a m y  n i e k t ó r e  : M a z u r k i  C h  ń s k i e ,  t  r -  
t y  P o r t u g a l s k i e ,  p i s t a c j e  T o r u ń s k i e ,  c i as t a  F r a n c u z k i e ,  
r o z m a i t e  ci as t a  z o w o c a m i ,  e t c .  e t c .  e t c .  B ę d ą  o r a z  k o ­
n i e c z n e  na t e  św i ę t a  H a ra n eczk i,  B ę d z i e  ko le j zttloZ'LCi 
i t y m  p o d o b n e  o s o b l i w o ś c i .  A l e  na p o d a r u n k i  w i e l k a ­
n o c n e  n a j s t o s o w n i e j s z e  b ę d ą  i a j a ,  bo b e z  n i eb  n i e o b e j -  
d z i e  s i ę  ż a d e n  s t ó ł  na t o  ś w i ę t o  z a s t a w i o n y .  O t w o r z y ­
w s zy  t en  p r z e d m i o t ,  wi dz i eć  m o ż n a  z  u s z a n o w a n i e m  
o b r a z y  po  m i s t r z o w s k u  w y r a b i a n e ,  p r z e d . t a w i a i ą c e  A -  
n i o ł ó w  s k ł a d a j ą c y c h  h o ł d  J i i cb u ,  i t y m  p o d o b n e  w y o ­
b r a ż e n i a .  C e n a  w s z y s t k i e g o  u m i a r k o w a n a .

Z m ia n a  M ie szk a n ia  —  D o ra n ło w icz  A l e x a n d e r ,  L e ­
k a r z  k l e s s y  I s z e j ,  m i e s z k a  p r z y  u l i cy  Ś °  J a ń s k i e j  N ° 3 .

W c z o r a j  o k o ł o  g o d z i n y  9 t e j  z r a n a ,  m n ó s t w o  p r z e ­
c h o d z ą c y c h  z a t r z y m y w a ł o  się na  r o g u  u l i c  S e n a t o r s k i e j  
i B i e l a ń s k i e j ,  p r z e d  d o m e m  Lew enberga ,  d la  p r z y p a ­
t r z e n i a  s ię . r z a d k i e m u  go śc io wi  na  b r u k u  W a rsza w *  
sk im , a i e s z c z e  o t e j  p o i z e  r o k u .  B y ł a  t o  Łaba,  z r o ­
d z a j u  z w y c z a j n y  i h  ż . b  s z a r y c h ,  d o b r z e  i u ż  w y k s z t a ł ­
c o n a .  S i e d z i a ł a  w r y n s z t o k u ,  w y ł a z i ł a  k i e d y  n i e k i e ­
dy  na  b r z e g i  s k o ś n e  t - g o ż ,  i p r z y g r z y  w a ł a  s i ę  u p r o ­
m i e n i  ż y c i o d a w c z e g o  s ł o ń c a .  R u c h  t e g o  g a d u  b y ł  d o ­
s y ć  ż y w y ,  c h o c i a ż  i s to t a  s ama  w y g l ą d a ł a  n i ec o  o s ł a ­
b i on a .  ( M o ż e  się z l ę k ł a  t y l u  S p e k t a t o r ó w ) .  Z k ą d  
w z i ę ł o  s i ę  to  Ż y i ą t k o ?  i a k i m  s p o s o b e m  H o s t i ł o  s i ę  na  
t o  m i e j s c e ?  k t o  ie p i e r w s z y  s p o s t r z e g ł ?  o t o  k w e s ł j e  
k t ó r y c h  r o z w i ą z a ć  n i e z d o ł a l i s m y ,  p o m i m o  s k r z ę t n e g o  
w y p y t y w a n i a  się.

O n e g d i . j ,  Z na A r t y s t y  t e a t r u  i d ą c  z b y ł ą  A r t y s t k ą  k u  
P o  w a z k o  m , z n a l a z ł y  b  s z n u r k ó w  p e r e ł  p r a  w d z i wy ch.  G d y  
n i e c o  da l e j  p o s z ł y , s ł y s z ą  k r z y  k i p ł a r z .  I z r a e l i t a  n a r z e ­
k a  o k r o p n i e ,  że  z g u b i ł  p e r ł y  k o s z t i l i ąc e  2 , 5 0 0  z ł p . ,  a  f
p r z e z n a c z o n e  d l a  i ego  n a r z e c z o n e j .  Z i c n e  Z n a l a z c z y -  
n e  o d d a i ą  m u  z g u b ę ,  a i ego  r a d o ś ć  r ó w n a ł a  s ię p r z e d -  f, 
c h w i l o w e j  r o z p a c z y .  Z n a l a z c z y  n e  n ie  ż ą d a ł y  n a g r o d y  I 
d l a  s i e b ie ,  ale  t e r a z  u w a ż a i ą ,  ż e  n a r z e c z o n y  p o w i n i e n b y *  
d o p e ł n i ć  i a k i e j  o f i a r y  d o b r o c z y n n e j  d l a  S z p i t a l ó w ,  o- '  
c h r o ń  s i e r o t  l u b  p o d o b n i e .

Wczora j  przed deszczem ulewnym,  k tó ry  spadł  oko­
ło  godz: w pó ł  do 2giej po południu,  s łyszano grzmoty  
w Wa rszawi e ;  poczem nastąpiła pogoda.

( A r t .  n a d . )  K u p i e c  h a n d l u  w i n n e g o ,  i a k i m  b y ł  ś.  p.  
S p i s k i , p o w s z e c h n i e  u w i e l b i a n y ,  p o d o b n i e  i ak  A p t e k a r z  
m a t e r j a ł y  do  k o n s e r w y  z d r o w i a  u d z i e l a j ą c y ,  na  w i e l k i  
z a s ł u g u i e  s z a c u n e k ,  i e ż e l i  z a w s z e  i e s t  n i e o d s t ę p n y m  
w s w o i m  k a n t o r z e  d l a  n a d a n i a  r ę k o j m i ,  że  w s z y s t k o  i e s t  
w i e r n i e  w y d z i .  ł o n e m  w i a k oś c i  i i lośc i ,  co t y l k o  z  i ego  
s k ł a d u  w y c h o d z i ,  N i e u b l i ż a i ą c  n i k o m u ,  s z c z e g ó l n i e  wi -  
n i e n e m  t u  o d d a ć  z a s ł u ż o n ą  » t e g o  w z g l ę d u  s p r a w i e d l i w o ś ć
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P. - i d  i m l  in w ic io  w i, Kupcowi w W arszaw ie , niedawno 
maiącemu swój główny handel win i ko rzen i ,  przy ulicy 
N o»y-Swi.it ,  obok n o w e j  drogi, wprost wieży straży 
ogniowej, pod N r 1264/5. Doznawszy bowiem dobro* 
czynnych skutkpw w miarę użytego wina, zupe łn ie  co 
się zowie czystego, iakie mi D oktorzy  dla wzmocnienia 
s i ł  w umiarkowanej ilości przepisali,  p rzekona łem  się, 
iż każda bu telka, w łasną r ę k ą  P. Adamkiewicza mnie 
udzielana, by ła  bez najmniejszego zarzutu. W aga także 
c u k ru ,  i innych k o lo n jd u y ch  towarów, u niego zawsze 
iest aż nadto. Gdy zaś w zawodzie tym , przym ioty ta­
k ie  nader  są pożądanym i, sądzę więc, że udziel-iąc tę 
wiadomość, wszystkim interes w tern maiącym, p rzy ­
s łu g ę  uczy n ię .—  W in n ic k i , Oby w: W arszawski.

Mam zaszczy l zawiadomić Szan: Publiczność i Osoby, 
k tó re  o bd arzdąc  mnie dotąd łaskawem i względami, ra ­
cz y ły  zatrzymać się z obstalunkami do mego powrotu , 
iż przybywszy z K iio w a , iestein gotów wypełniać zle­
cenia tyczące się mego M unsztu; oraz, że p rzysposobi­
łe m  znaczną ilość pe ru k ,  loków najswieższpj mody, 
p rzepasek i t. p . Polecam się także  z pomadą p a ten ­
tową do rośuięcia włosów i wszelkiemi innemi pachni- 
dłami i kosmetykami. K ra c iń sh i  przy ul : Miodowej.

Na ostatnich targach W arszawskich i Prags: płacono 
za korzec  4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 3 k . 76 (z ł .  25 gr. 
2 ) .  Pszenicy Rsr: 5 k. 6 (z ł .  33 gr.  2 2 ) .  Jęczm: Rsr: 3 
k .  2 9  (z ł .  21 gr.  28 ) .  Owsu Rsr: 2 k. 19 (z ł .  14 gr.  
18).  Siana fura iednokonna od Rsr. 1 k. 95 do Rsr. 3 
k .  30 (od zł. 12 do zł. 22 );  parokonna od Rsr: 3 k. 90 
do Rsr. 4 k .  65 (od z ł .  26 do zł. 3 1 ) .  S łom y fura zwy­
czajna od Rsr. 1 k. 35 do Rsr. 1 kop. 95  (od zł.  9  Jo 
z ł .  13).  W ó ł  dobry od Rsr: 36 do Rsr: 56 k .  70 (od 
z ł .  240  do z ł .  3 7 8 ) ,  średni od Rsr: 27 do Rsr. 35 (od 
z ł .  180 do 233 gr. 10), li. hy od Rsr: 18 do Rsr. 26 (od 
z ł .  120 do z ł .  173 g r  10). Cielę od Rsr: 1 k . 50 do 
R sr: 3 k. 90 (od z ł .  10 do z ł .  2 6 ) .  S łon iny  świeżej 
fun t k. 11 (gr. 22 )  Kartofli korzec Rsr. I k . 23 (z ł .  8 
gr. 6 ) .  Okowity garniec k .  91 (z ł .  6 gr.  2 ) .  Szumówki 
garn: k . 55 (z ł .  3 gr. 20 ) .  (G . P .)

W czoraj w Teatrze Rozm: przyw ołani,  po T r e fu is iu , 
JP. I ly c h te r ;  po N ie d o ro s tk u , JPanna B u rc h a rd t,

Z  C hgcin , —  Nieubłagana śmieić wywarła okru tny  
cios, porywaiąc zbyt wcześnie z grona żyiących, W żną 
Marjannę z Bitnerów W itk o w s k ą ,  Zonę Sędziego Pre- 
zyduiącego w Sądzie  Policji Poprawczej W ydz: Jęd rze­
jowskiego, która po 9cio-dniowej ciężkiej chorobie, 
w 45 tym  roku  wieku swego, dokonała  życia, d. 6go z. 
in. w mieście Chęcinach. Nagła strata iej Osoby, p rze­
raz i ła  g n izk im  smutkiem wszystkich, k tórzy  ią znali, 
bo  iako czystością uczuć Religijnych wskroś przcięta i 
bogobojna C h i  zescjanka, iako cnotliwa ze wszech miar 
M ałżonka ,  iak-o troskliwa i pieczołowita M atka, up rze j­

ma i prawa Przy jació łka , iako sprawiedliwa i dobra Pa­
ni, z jednała  sobie szczerą miłość, rzetęlny szacunek, 
st ł ą  ufność w szlachetne swe p izym ioty  godne naślado­
wania. Zgon iej uczczony został należnym hołdem  mno­
giego orszaku żałobnego, k tórem u przew odniczyła  po­
waga licznego Duchowieństwa. Każdy z obecnych po­
dzielał g łęb o k i  żal kojony łzam i,  gdy czcigodni Ka­
płani sprawiedliwie 4ina mowami głosili cześć zgasłej. 
Urzędnicy S ądu ,  pod s terem Małżonka zm arłe j  zostają­
cy, świadomi cnot zm ar łe j ,  z poszanowaniem nieśli do 
grobu trum nę ,  obejinuiącą czcigodne zw łoki.  Pokój 
iej duszy.

W  dobrach Łeszczynek w Pcie G ostyńsk im  w dniu 
Iszyin  b m. z a k o u -z y ł  życie ś. p. Franciszek G ó rsk i, 
b. P u łk ow n ik  b y ły c h  W o jsk  Polskich, Kawaler Krzyża 
W ojskowego.

Z  P e tersb u rg a . —  N. PAN p rz y b y ł  w pożądanem 
zdrowiu do M o skw y  duia 8go Marca w ieczorem , gdzie 
także przybyli  godziną wprzódy JJ. CG. W W . W ielcy 
Xiążęta MlKOŁAJ i MlCHAŁ MlKOŁtJEW1CZE. Nazaiutr* 
z rana, N. PAN w towarzystwie W ielkich  X iążąt ,  ud a ł  
się pieszo wśród t łum u Ludu, do Katedry  W n i e b o w z i ę ­
c i a . U wejścia tej Świąty ni, J e g o  C e s a r s k ą  Mość przy j­
m ow ał z K r z y ż e m  i wodą święconą Najprz: Metropolita 
iH oskiew ski, otoczony wyższem Duchowieństwem. Po 
dopełnionych modłach, N. PAN i Wielcy Xiążęta, od- 
dali hołd  Świętym obrazom i re likw jom . W ychodząc  
z Katedry , N. C ESA R Z  oglądał prace budowy nowego pa­
łacu ,  poczein b y ł  na paradzie 2go p u łk u  iirstrukcyjne- 
go Karabinii-rskiego. O godz: Iszej,  J. C. M ość udał 
się do Kaplicy N. MARII Iw e rsk ie j ,  a ztąd do Ins ty­
tutu S l- j  K a t a r z y n y ,  do S zko ły  y i l tx m d r o w s k ie j ,  i 
Szpitalu M a r ji.  O g o d z :3 c ie j ,  W ielcy Xiążęta zwie­
dzili wieżę S u ch a rew ską . —  Dnia lOgo rano, N. PAN 
przy jm ow ał Kupców, Obywateli,  Rzemieślników i Jam- 
szczykow M o sk iew sk ic h , k tó rzy  mieli zaszczyt być Mu 

‘ przedstawioneu i. O godz: Iszej,  N. C ESA R Z  i W ielcy  
Xiążęta ,  znajdowali się na paradzie p u łk u  piechr, ty H ia j . 
sk im . Po paradzie ,  N. PAN zwiedził Szpital podrzu t­
ków; a wipczorem o 9tej, zaszczycił obecnością swoią 
Zebranie  Szlacheckie, na k lórem przedstawiono obrazy 
z żywych osób na korzyść Towarzystwa Opieki ubogich. 
—  N. PAN mianować raczy ł Radcę S tm u  O zerow a , p ier­
wszego Sekre tarza  Ambasady B o ssy jsk ie j w W ie d n iu , 
sprawuiącym interesa J. C K. M ości przy  Dworze J. K» 
M. W ielkiego Xięcia B o d eń sk ieg o .

A n g lja .. —  P. P eel (P i l)  i inni Ministrowie, p rzy-  
if li zaproszenie Lorda P rezydenta  Londynu na ucztę 
w dniu 1 b, m. —  Deputacja B .n k ie ió w ,  Kupców i Fa­
brykantów  z M a n sze s lru , podała Pi P il  p rośbę , aby 
nowa taryfa zbożowa by ła  rych le j  prawem zatwierdzo- 
na, gdyż wszelka odw łoka handlowi s z k o d z i .—  W  D u •
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blinie  zaprowadzono iuż nową skalę celną od wódki
0 l /s  < zęść zmniejszoną; zobowiązano iednak opłacaiącycb  
cło , aby w razie odrzucenia nowej taryfy prze* Parlament, 
niedobór później wnieśli. —  Z Ameryki prtwiei dzaią wia- 
domość o zawarciu traktatu przymierza między Paraguay
1 Korientes, celem wzaiemnego zabezpieczenia swoiej nie- 
zawisłoś i przeciw pretensjom Dyktatora Rozas.

F rancja . —  Otwarcie kolei żelaznej z O rleanu  do 
T ur, zaszczycone obecnością Xżąt Aemur i M ą p a n -  
sje, nastąpiło 26go z. m. Obaj Królewiczowie wyie- 
cbali z P a ry ia  25go z. m. o 6 tej wieczorem, a przy.  
byli do Orleanu  o lOtej, gdzie ich powitali Prefekt,  
Mer, władze cywilne i wojskowe; ieszcze tegoż wie- 
czoru Królewiczowie znajdowali się na balu danym 
przez miasto na cześć otwarcia kolei ŻeLznej. —  Dzień- 
nik Sporów  żywo powstaie przeciw ministerstw u Jene­
rała N arw aez. —  W iadoineści z Algieru mało ważne 
dochodzą 20go z. m. O Jb d e lk a d erze  znowu nie ma 
Żadnego śladu. —  Młody Oficer marynarki P. M a ,ra n , 
który przedsięwziął podróżcelem zbadania g łęb i  Afryki,  
został w bliskości Z a n z i b a r  zamordowany przez towa- 
rzyszącego mu Murzyna. —  Hrabia K aslelnau  bawiący 
na misji naukowej w Ameryce połudn:, .  zwiedził pusty­
nie amerykańskiego stałego lądu, co dotychczas zdawało 
się niepodobnem do wykonania. Z iego opisów poka- 
z u ie s ię ,  że b y ł  w okolicach, gdzie tylko Murzyni mo­
gliby wytrzymać. Przez dwa l«ta nie iadł chlcba; wkró­
tce wróci do Francji.—  Jeńcy arabscy, k ló izy  znajdo­
wali się na czele spisku na wyspie Ś t e j  M a ł g o r z a t y ,  

przeniesieni zostaną do B rescou  (Bresku) i S e t. Ka 
giełdzie paryzkiej 26go z. m. biegały ieszcze niepoko-
iące wieści o Hiszuanji.

H iszpąn ja . —  Gdy Oficerowie załóg, madryckiej 
przedstawili się Jenerałowi N arw aez , celem Złożenia mu 
swoiego uszanowania, oświadczył Jenerał, iz dla tego 
tylko władzę znowu objął, aby wspierać tron zachwia­
ny, którego iedyną podporą iest a.mja* Znakomity 
D 1 putowany P. Pacheco  otrzymał dymisję z u.ządu Je- 
neralnego Prokuratora.—  W i e l u  Deputowanych ,  mię­
dzy niemi P. Orense,  opuściło iuż stolicę. Kilka 
dzienników przestanie wychodzić z powodu zawieszenia 
wolności druku. —  W  M adrycie  20go z. m. trwała iesz­
cze spokojność; lecz manifest nowego ministerstwa nad­
zwyczajnie wzburzył umysły. —  Gazeta Nadworna zbija 
wieść, iakoby ministerstwo zamierzyło popierać spekula­
cje terminowe na giełdzie.

Z  n a d  gran icy  G alicji 2 7  M arca . —  Kanclerz Hr: 
L o za ń sk i, oraz wysłany z Wiednia z specjalną misją do J. 
K .W . Arcy-Xcia d 'E ste ,  Radca Dworu Zalew ski, rozpo­
znali wspólnie z Jego Król: Wys: stan rzeczy w Gali­
cji na miejscu; z tąd słusznie wnosić należy, że w ad­
ministracji kraju zuaczne przedsięwzięte będą zmiany.

—  W yjechał ze Lwowa do Wiednia X ią 'ę  Szw ari*n - 
bers , który Arcy-Xięciu F erdynandow i w czasie tu­
tejszych zabui zeń przydzielony został za Adjutants. 
Powraca on do dworu Cesarskiego z ustnemi zleceniami 
Jego Król: Wysokości. (G  z: Wied:)

Doslrzegacz A u str ja ck i zawiera bardzo obszerny o- 
kóloik wydany przez Jego Świątobliwość Papieża G r z e ­
g o r z a  XVI. do Arcy-Biskupów i Biskupów w Król: Ga­
lic ji, z powodu ostatnich wybuchłych tamże niespokoj- 
ności. N-pomina w tem piśmie Ojciec Śty Biskupów, 
aby czuwali szczególniej nad wpajaniem w umysły Du­
chownych ich kierunkowi powierzonych zasad powinne* 
go wszelkim Władzom posłuszeństwa, i stronili od pod­
żegali złych ludzi, którzy kusząc się o obalenie prawego 
porządku, ściągaią na siebie potępienie Boskie. W y ­
maga również od nich, aby baczyli na wpajanie tych sa­
mych zasad w umysły całej ludności katolickiej, wyra- 
żaiąc zarazem głęboki swój żal z tego powodu, że nie­
którzy Du-howni dali się odwieść od BOSKICH i ludz­
kich przepisów, przyjmuiąc udział w zbrodniczych za­
miarach spiskowych.

Z n a d  D una ju , 2 4  M a rc a .—  W  odpowiedzi na re­
klamacją rządu austrjackiego z powodu burzliwych o- 
dezw, iakie polska emigracja pod oczyma rządu fran­
cusk i'go  zamieszcza w Paryskich gazetach, miał Hi: 
F la h a u lt, Poseł francuski przy dworze W iedeńskiem  
pod*ć W tych dniach n tę, w której rząd francuzki przy­
rzeka czuwać w przyszłości ściślej nad tąż emigracją.

(Gaz: Pow: Aug:) 
P oznań, S '?  M arca. —  Damy w mieście naszem do- 

starczaią po dwa razy w noc tutejszym strażom służbo­
wym porcje ciepłego piwa, mały bochenek chleba, i 
rano porcją kawy. Co noc 410  piechoty i 30 do 40 kon­
nicy, czuwa ieszcze nad porządkiem i spokojnoscią-

(J ur: de Franc:)
W ło ch y . R zym  1 9  M arca . —  J .C .W . W . X. K on ­

s t a n t y ,  wyiechał wczoraj z tąd do Neapolu. (G .P .P r .)
R o z m a i t o ś c i .  —  L apoczyńcy  maią najzwięźlejszy ka- 

lendaiz: 3go Czerwca śnieg topnieje, Igo Lipca śnieg
zn ik ł zupełnie, 9go Lipca pola pokryły  się zielonością, 
17go Lipca rośliny zaczynaią rosnąć, 27go Lipca rośli­
ny pokryły się kwieciem, 2go Sierpnia owoce są doj­
rzałe , I3go Sierp: rośliny puszczaią nasienie, l8g o  Sierp: 
znowu śnieg zaczyna padać. —  W Rope Kod  w Nowej 
Anglji, Panny wychodzące za Mąż, muszą sobie zapusz­
czać długie paznogcie, aby w przypadku z pomyślnym  
skutkiem użyć ich do attaku.

L e o n i u l
Chcesz wiedzieć zkąd b a b y  miano,
Z k ą d  ten w y raz !  zkąd  taki rodowód iej b łyska ,
G dy p ie rw szą  babę do p ieca  sadzano,

Biedna b y ła  bez nazwiska;
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Ledw ie  została z pieca w y ię ta  
yrosła ,  lekka,  rumiana,

Prab.thha  moia r z e k ła  : ,,na św ię ta  
„ P r z y  gościach może być dana.**
Obecna wówczas b liska sąsiada,
„ B a ,  ba!  zawoła  takie ciasto śliczne,
, .N ic wiem czy stoł k ró lew sk i  posiada,
„N ie  wiem czy posiadają k ra ie  zagraniczne,
„ B a ,  ba, powiadasz,  niech więc b abą  b ę d z ie .”
1 ztąd to cias to babą zwą w.szędzie.
P rz e d  tobą iednak zamilczeć nie mogę,
O czeni się moiej  prababce nie śniło;
( ’oby ią w g ro b ie  do tknęło  niebogę 

Co i nam nie miło.
Oto Niemec/.ki, k tó re  w tej  kuchennej  sztuce 
P ra g n ą  porów nać naszych P rababek  nau te ,  
g ab y ,  zwą Bebe, i z tąd  u t rzy m u ią  śmiało,
Ze nam to ciasto z nazw ą od nich się dostało.
Ale ia wyznaię szczerze,
W ię c e j  prababce  iak Niemecrkom wierzę.
A uawet babki nasze p raw d y  tej dowodzą.
Bo niemieckie są ciężkie  i mało ie s łodzą.
A ieśii za wiadomość od moiej p rababk i ,

Ot.-z e mam nagrodę  z b a b ’■ i,
Kielich w ęgrzyna  z moiej i p rz y ja c ió ł  dłoni 
Spełniony będzie za zdrow ie  Lenni.

Barnaba b'tai\ wiejski. 

P R Z Y J E C H A L I  (lo W A R S Z A W Y
C hrzanow ski  T adeusz  Dz: z Faszczyc; K o b y ł ,k i  Ł u k -  Pisarz 

z Biały; R a jzachcr  Koust:  Dz: zR oss j i ;  W i tk o w s k a  J ó z :  W d o  
f a  po P u łk ó w : ZwMoskwy. (G . P .)

. D O I V I K S I J B I V I A .
t q i o f  J l a p t j l "  R z ą d o w eg o  Drzew ,. Z pow odu  niednj-  

'  a !  " n "  i' c j tacj t  na D R Z E W O  m u rs z y w e  i krótk ie  
mu A  M arca ( i  K w ie tn ia )  r. b. naznaczonej,  podaie  do 

wiadomość: publicznej ,  iż .  tak ow a  dnia 3 / 1 5  Kw ietnia r b 
w B iurze  n g o  od b ęd z ie  s ię  p„d temiż  samemi warunkami _ ‘ 
W : k t o r f_ ł W « , / , Ł / ,  K o n tro ler ,  K rysiń sk i.

W czoraj  idąc K ra k : -P rz e d n i : ,  ulicą Dziekanka i Będnar-  
ską ,  zgubiono J A P , E R Y ,  należące do W incen tego  T o k a r ­
skiego.  l a k o t o :  P asz por t ,  Atest ubóstwa. Rezolucja  i List 
K askaw y Znalazca raczy  oddać pod  S r  2738 przy  ulicy Gę-' 
s te j ,  do T o k a rs k ich ,  za nagrodą.

ERO M N A C.IA  składaiąca się z O b e rż y  p r z y  drodze,  Szvn- 
ku we wsi i B a raku ,  w D obrach  milę od ległych od W a rs ia -  
, - '  / ' '  1C- 1  p rzystań  Kolei żelaznej, w ypuszcza  się w dzier-

K r ? 5 6 3  V e  *  HaUdlU K o r i e , , "y « '  p rzy  ulicy Długiej

Z  powodu wyiazdu, są do sprzedania  p rz y  u | : 
Alea Nro 1674 : K A R E T A  podróżna z n a j le p ­
szych F a b ry k  P e te r s b u rg s k ic h  pochodząca ,  pa- 

o raz M k R i  z ”  G H D M O N T  rossy jsk ich  zupe łn ie  n o w y ch ;  
S t ró ż  wskaże ' ° u z ł’v'  an«- Bliższą wiadomość miejscowy

D-V i K A F E L L S z ’ 1 b a ^tem’ U rzędnika  klassy  6 te j ,  SZPA -
W iadomos'c w domu 1°  Z ' t " ' 3 za  Po n l l t r „A ce"?-
w prost  0 0 .  Reformatów w f k i e t ó ’ 7 ^  “ ' 7  Se" a t ° l'Skiej’’ w skJepie Z egarm is trza  Rogo.

noinocnlka' ^ S r o ^ ^ o r a ^ z ’mocy * ^ p ó ^ ra *a ®Pa d koda» cy 
C y w : tu te jszego ,  w gmachu P i j U ^ W ^ z f ^  u . : K

tek iej  pod N r 74  p o ło ż o n y m ,  drogą  publicznej  licy tacji przed 
P • P* 1,1 A«>«utem,sprsedaiie  zostaną w d. 2 6  M a r c a /7 K w i t -  

r. . i nas tęp n yc h ,  o godz  4 po p o łu d n iu ,  rozm aite  Ruchu  
Z Z  d0r?tĄka g  uiê y  X.  Macieju J e ż o w s k i m K a S u
z o , . : r ° ‘l a ‘7 m "  ? r , *a *  S k ‘ P rob osz rzu Parafji  Jadów po-  
c y i iu d e r T B i b / i  : j e Garderoba,  Bie lizna.  Z eg a r e k  srebrny  
C IK*er i B ibljoteka z rozm aitych  d z i e ł  p o i ,k i c h  łac ińsk i , ! ,  
^  ?ch n iem ieck ich  z łoż on a ,  za g o t o w i  ia r a z  o p^l bićtó  

nonecie  p łac ie  s ię  maiące p ien iądze .  M a sło w sk i,  R .  K . Z .

J est  do sprzedania  z wolnej ręki  M A G IE L  an­
g ie l s k i ,  z F a b ry k .  Banku Polskiego, przy  ulicy  
Królewskiej^ pod Nrem 413  l i , : B / ^ d o m u  W  
Lesia: w id z . e e  go  można k a żd eg o  czasu.  W i a ­
domość b l izsza  u S tróża .

5 i a i a n t o i i a i ^ , i a s j e !i a / e . , j a i a ,  n
|  F A B R Y K A  Y O W O T Y E G O  S R E W t T a
Ł  H E I ¥ ] ¥ i G r l 5 I i A !  e t c o i f l P  P
I  " na’ u*"y"1 domu przy ulicy Senator.kirj i Bielan- (51 

s k u j  JSro 4 6 6 ,  naprzeciw  T ea tru . ^3
|  P o leca  s w o ic  W y roby  z N o w o tn eg o  Srebra ,  iak naj- SI 

staranniej . aku ra lm e  wy kończone,  po cenacl, p r z y s t ę - f i  
ffj Pnych ,  z a p e w n ia . , c  w iadom y stosunek w  przyjm ow aniu  3  
f c t a k o w y c h  n a p o w r o t .  P o d o b n ie ż  z a o p a tr z y l i* ,a ,  M a c a - i  
^ < P L ' n ? Z z nac / l" e " r(iźne W Y R O B Y  z N O W O I N E G O Ę  
J H M iE B R  >, p la terow ane  srebrem sposobem  ga lw anicznym  Eli

^ 7 F r 7 r i  ^ ZE S l? r e’ w , » k Ł C E ,  -ŁYŻKI i h V - l
y,  Z E L Z K J ,  i tym podobne p r z ed m io ty ,  iakie  ty lk o  z na 

u szego  meta lu  w yrab ian e  dotąd b y ł y ;  oraz p r z y j m u j ą c ^

S^brzai tóet >tare U  y '",l,y m e U l o a e  do poz łacan ia  i p o . r e - P  
f f ibrzan ia  tym że  sposobem; przez  co takowe zu p e łn ie  n o - l s
5 .  ™ !  *!? 8 t a ą ’ * W Ui* Ci“ hardzo s:» tr w a łe  P I
D  " S I

S ,  do sprzedania  D O B R A  w Gubernjl R adom skiej ,  p ó ł

n a F ? I , I ' • a’ “f.Ł:J"H" ąCe P rze s z *» 50  w ł ó k  z iem i,  z dw o-  
b  i l  l  ! '  w iadom ość  p o w z ią ś ć  można u R e -
lenta R u d k o w s k ie g o  w Radomiu.

Do naięcia  od I g o  L ipca  r. b. w  domu Nro 73 7  i 8 przy  
u l icy  Leszno i R y m a r sk ie j :  1) S K L E P  narożny,  5 PO K O I  
K uchnia  ang ie lska ,  D rw aln ia ,  Piwnice  i Góra; 2) na Im pią !

n ia 'i  ip'iwnica^ 3 ’ i c h n i a  ang ielska, G ó ra , D r L l

S c k w e s lra to r  Cyrk:  l  i 11.  W  dalszej  kontynuacj i  s p rze -  
dazy  R uchomości z a .ę ty c h  na rzecz  należności S k a rb o w y c h  
l a k o t o :  M e b h i e , ł o n o w y c h ,  o l s zo w y c h ,  i innych rzeczy  g o  -  
spod arsk .ch ,  licy tac ja  ty c h ż e  o db ęd zie  s i ę w domu pod S r  
148  , R yn k u  S .a r eg o  Miasta,  w d. 23  Marca (6  K w ie tn ia )  r. b. 
d J 2 raua; 0 c z > ,u in teresow an ą  publiczność z a w ia ­

li • o h j W .  R o g u s k i .
Dnia 3 b- ni. o godz:  3ej z p o łu d n ia ,  z lokalu Traktjcrni

B .a ło s k u rs k ie g o  W domu N,ro 1256 przy  ulicy N o w y  świat
m eiące j ,  skradziono  E J Ź E K  s re b r n y ch  z w y k ł y c h  s to ło -  

w y c  i sz tuk  7,  inaiącycli  na sob ie  następu iące  oznaki - dw ie  
* cyfram i lit. Al.  pr ób y  12, w yrob u  E .  Radke w W a r sz a w ie

nr  h 7 o  y Pr0e y 1 2 ’ W>r0b" M - Schw artz;  dw ie  bez  c y fr y  
pruby 12,  w y r o b u  N o w a k o w s k ie g o  w W a r s z a w ie .  ŁUu-lsza 
*‘ę w ię c ,  aby ktokolw  iekbąć p o w z ią w s z y  iakowv s'lad e kra 
d j . e z y  r a c z y ł  p o s z k o d o w a n e g o  w ła śc ic ie la  traiu jerni o w ia

go uuiia*k °  WraZ’Ł; lV  ° ntJ’ P ° d łu e  P r z y z w o i te -  5  uinjar i , ovYitma z a p e w n ia  się .

4 13* H t a (JC * LOK â i  e 1 e|  nOC}:  w dun”J za Żelazną Bramą Nr  
składający się z o W ^ k ^ f ^
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biernych S u te r y n ó w ,  w  k tórych  S k ła  ly  i P iekarnia ,  oraz  m ie ­
szkania dla S łu żb y  lub Czeladzi .  Lokal  ten dogodny ie s l  na 
Z akład  s łu ż ą cy  do k ażdego  Handlu ,  Cukiern i ,  A ptek i ,  P i e ­
karni,  lub w sz e lk ie g o  innego procederu .  Obejrzeć można na 
miejscu,  a bli ższą  w iadom ość  udzie l i  Karol K o p czy ń sk i  K a­
m erdyner  w tym że  domu.

D OM  o 2 0 0  kroków  od pryncypaln ej  u l i cy ,  z 2ma  
l i i p g  oficycami i dz iedzińcem  fr o n to w y m ,  z kilkunastu P o ­

koi najpięknie j  urządzonych składający s ię ,  z O g r o ­
du a n g ie l s k ie g o  i T rep a u zu  łą c z ą cy c h  s i ę ,  z g ł ó ­

w nym  m ieszkaniem, ze  S la ien  i W o z o w n i ,  iest  z wolnej  r ę ­
ki każdego czasu do sprzedania .  W iad om ość  w Cukierni P.  
Semadiui,  na rogu u lic  S t o - K r z s z k ie j  i N o w y -ś w ia t .

Dnia 31 Marca r. b. idąc z T eatru ,  zgu b ion y  z o s t a ł  W O ­
R E C Z E K  ax a m itn y  b r ą z o w y ,  od po łowy^ a t ła s o w y ,  z ło tem i  
i s ta lowcmi p ere łk a m i w yrab iany  w d e s cn ,  ze  s ta lową k la ­
m erką i z e  s ta low ym  ła ń cu szk ie m ,  w  nim znajdowała  s ię  C h u ­
s tk a  bia ła  p łóc ienna od nosa.  Znalazca raczy oddać poii Nr  
60 9  przy  ulicy B ie lańskiej ,  na 2m p ią trze ,  do K rz e s iń s k ie l i ,  
za nagrodą  p r z y zw o itą .

P R O P I N A C J A  składaiąca s i ę  z Austerj i przy  szosse  W a ­
w er  i Karczem p r z y l e g ł y c h  5c iu ,  iest  do k i lk u le tn iego  szcze ­
g ó ł o w e g o  lub o g ó ln eg o  w yd z ierż aw ien ia  od I g o  L ip ca  r. b .—  
Podobnież  i od terminu iak w y ż e j ,  ie s t  do w y d z ie rż a w ie n ia  
R Y B O Ł O S T W O .  W iadom ość  u Z arządzającego  Dobrami  
w W il la n o w ie .

P O S E S J A  dz iedziczna  w  p ię k n y m  po łożeniu ,nad  
rzeką W i s ł ą ,  o 4 mile od W a r s z a w y ,  p om ięd zy  
miasteczk iem  Z akroczym iea t  i F o r t e c ą  N o w o -  
g ie o r g ie w ik ą ,  sk ładaiąca s ię  z Domu du żego  

m u row anego .  S t o d o ły  dużej praw ie  now ej ,  Ogrodu fruk to -  
w e g o  z Altaną i w arzyw nego;  gruntu ornego  m o rg ó w  GO i 4 f ł  
p r ę tó w ,  siana sprzętu  fur parokonnych 10, lasu I m org i 46  
p rę tó w  z p a s tw is k ie m ,  iest  z wolnej ręk i do sprzedania  k a ż ­
deg o  czasu.  Bliższa  wiadom ość w domu J a w o r s k ie g o  przy u- 
l icy  Bednarskiej pod Nr 26T8 C, na Im p ią trze ,  lub też  na mie j­
scu w  samej P osesj i  w e  w si Gałachy pod Nr 3 ,  u P P  K aszyryna .  
a P r z y b y ł y  wczoi

-| rządnym poiazde
jiv y wne O sob y ,  ż y czą c e  k or zystać  z tej okazji ,  iż  tab a-  
‘ wijłJ w i  d ii k i lka ,  i wracać b ęd z ie  n s p o w r ó t  d o P r u s s , S a -  

xonji lub w e d łu g  ż y czen ia  Osób w y ie ż d z a ią c y c h .
" W iad om ość  w Hotelu  L ip sk im ,  u Szwajcara.

L Do naięcia  od W ie lk ie j - n o c y  r. h. L O K A L  od frontu A 
Yua pierwszem  p ią trz e ,  pod Nrem 1086 przy  u l icy  T w a r  '* 
jj\dej, w domu Szub erta ,  z ło ż o n y  z cz lere c i .  Izb i Kuchni.  A 
|iwraz ze  Stajnią i W ozow m ią .  ^  (J

L O K A L  na lin piątrze p rzy  u l icy  N o w y  świat  w domu N° 
1285 ,  z 7miu  P ok o i  i Kuchni sk ład a iący  s ię ,  oraz ze  Staj-  
nią i W o z o w n ią ,  "iest do naięcia  od W ie lk ie j - n o c y .  W i a ­
domość b l iż sza  u w ła śc ic ie la  na mie jscu.

Jeśliby kto m i e ł  B IL L A H D , kom pletnie  
porządny, m o le  go  w s t a w i ć  do maiącej s i ę  
nowo o tw o r z y ć  Kawiarni,  od dnia S go  Kwietn ia  

r:  I1-, lub też  w y n a ią ć  takowy; w iadom eść  p rzy  N o w em  M ie -  
Sci* N r °  31 7 ,  na do le  w Kawiarni.
. y  dniu 6 ( 1 8 )  K w ietn ia  1846 r. o godz: 5tej z po łu d n ia ,  od-  
r £ de*e się  L I C Y T A C J A  D Ó B R  L U B I A T O W A  i Z A R R Z E -

j cęA> P r z y b v ł y  wczoraj L A N D K t l C Z E R  z tV ro c ła w ia  po-  
IdfizS) — „ i . - . .  n ,.;,,»deni i parą koń ni,  zawiadamia  Szano-

u k tórego  warunki przejrzane b y ć  m ogą .  L I C Y T A C J A  tych  
D Ó B R  zacznie  s ię  cd Summy Z łp .  140 ,0 0 0  czy l i  R*r .  2 1 . 0  0.  
R o z leg ło ść  ich,  na miarę n o w o -p o lsk ą ,  w y n o s i  w ió k  60.  m,,r- 
g ó w  17, p rę tów  210 .  W y  siew u oz im in y ,  p o d łu g  zdania b i e ­
g ły c h  p r z y s i ę g ły c h ,  korcy 324  gar: 3 0  maią, w której ih ści 
pszen icy  korcy  154 gar: 3 0 ,  siać można; posiadaią  znaczną  
przestrzel i R ą k ,  M łyn  z T artak iem ,  d w ie  Karczm y i W ło ś c ia n  
i. za łogam i dw orsk iem i.

Pon ieważ  dla zrobierfia obrac lum k ów  i odbiorą n a l e - ^  
m * o o ś c i  ca b r a n y  P 0 2 Ł T E I Ł  z F a b r y k i  M.  Z i e - ' f  

1 S u kcesorom , n - t e r a z  i e d e n  K o m i s s a n t  a y - t ^  
V t a r c z y c  n ie  może; p rzeto  dla u ła tw ien ia  tej C z y n n o ś c i #  
» i  w prow adzen ia  iej w na leż y ty  p o r z ą d -k ,  Fabryka  u ż y - %  
» j e  w ięcej  do te go  Osob. Zawiadamia  w i ę c  o tein Sza <£ 
S n o w n y c h  swoich  Kundm anów,  iżb y  odtąd Osobom  do tej 

czynności przeznaczonym , nie inaczej należności  p o d o b n e , ^  
tfcdla Fabry ki przypadające ,  w y p ła c a ć  racz y l i ,  iak za o k a - #  
*4zamem przez  też  Osoby K W I T Ó W  S z n u ro w y c h ,  w F a - »  
* b r y c e  w y sta w io n y ch ,  podpisem i p ieczęc ią  Administrato-M,  

K r y sz to fa  M arkow skiego  op a trzon yc h ,  lub takowe .,5 
^ w p r o s t  do K assy  w Kantorze F abryk i  w nos i l i .  W s z e l - %  
A^kie U P Ł A I Y  inną drogą uzu p ełn ian e ,  przez  F ab ryk ę  
J  przyię teroi nie będą .  ' M

.# 15.
J e s t  do sprzedania  w m ieśc ie  Ł o w ic z u  D O M  

m asyw  m u row any ,  w dobrym  stanie , p r z y  u l icy  
Podrzecznej  pod Nrem 105 sy tuowany,  składaiący  
s ię  z 31 m ieszkalnych P o k o i ,  na 8 części  s tosow n ie

L]III; ił
ti i i j ^ E :: i

ś,Tu4ż

|- . ’. 1? Ó kręgu  P io trk o w sk im  Gubernji W a r sz a w sk ie j .
. 0 ei ż e la zn ej  p o ło ż o n y c h ,  przed TeoGlem B rzozow sk im  R e-  
lentem O k ręgu  i M. W a r sz a w y  w iego Kancelarji pod Nr 4 8 7 ,

b l isko

„o m u i p i i  są ouuzie in te  należące ik neuoie .  
W o z o w n ie ,  Drwalnie ,  Stajnie ,  P iw n ice  i inne p om ieszczen ia  go ­
spodarskie ; z dziedzińcem  obszernym , oficyną z 3ch P ok o i  i K u ­
chnią  e s y s tu ią c ą .  Realnpść la iak o w środku Miasta po łożon a ,  
na samym trakcie  bitym Kalisko Poznań sk im ,  i przyb l iżon a  u- 
bok traktu fabrycznego (obu szosę);  m oże  b i ć  korzystn ie  uży tą  
na Hote l dla pod różnych ,  i l e ,  że z p ow od u  codziennie  nadcho­
dzących  P o c ią g ó w  k o le ią  żelazną do stacji i klassy w Ł o w ic z u ,  
dla podróżujących  s iać  s ię  może  nader u ż y teczn ą  ; prócz  t. g o ,  
ze znaczna ilość ineb.i tak że  do Nabywcy na leżeć będ z ie .  X yc/.^~ 
cy sobie  w ię c  nabycia lub w ydz ierżaw  lenia ,  z g ło s i ć  s ię  siłową do 
W ła ś c i c i e la  w każdym czas ie  na gruncie .  J.  S.

Podpisany, W ynalazca p ł y n u  n a  w y g u b ie n ie  n a ­
g n io tk ó w ,  ma honor zawiadomić Szan: Publiczność,  ze 
nadal w temfce mieszkaniu zostaie, to iest,  przy  ulicy Ś g o  
Jana, Nro 13, na 2 g iem  piotrze ,  gdzie każdego czasu 
wspomuionpgo P ły n u  dostać uioźna. Kupcy zaś w mia­
stach Gubernjal: lub innych ,  pragnący tenże p ły n  po­
siadać w swych Sk ładach ,  zapewnia im znaczny rabat. 
Jan G ę b ick i ,  b. Chirurg Powiatowy.

irFj D R Z E W A  S osn ow ego  pili 2 5 , 0 0 0 ,  w L es ie ,  o ćwierćrel  
Ę m i l i  od rzeki  sp ławnej P i l icy  odd alonego  iest  z w o l n e j 3?

tręki do sprzedania .  Dowiedzieć ,  s ię  w godzinach ran SI 
nych w mieszkaniu  pod Nrem 1327 lit: B, przy u l i c y | »  
J i Ś l o -  K rz y zk ie j ,  w domu Hrabiny R z ew u s k ie j ,  na IszemSJ  

| f lp ią t r z e ;  w e jśc ie  od ulicy  Jasnej .  31

W  dniu 28 Marca ( 9  K w ie tn ia )  r. b. o godz: 12 w p o łu d n ie ,  
o d b y tą  zostanie  w B iurze Zarządu Komun: lądów: i w od n y ch ,  
publiczna in minus l icytacja  p rzez  o p iecz ę to w a n e  deklaracje
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na przedsiębiierstwo zrobienia  i postawienia  P O R Ę C Z Y  że­
laznych,  na Zjeździe  bt iduiącym się w Wa r sz awi e  od Zamku 
do Mostu na Wis ie ,  obejmujących 675 centnarów żelaza la­
nego,  l iczonego w kosz torys ie  po rs, 3 k. 60,  a 75 kutego po 
rs.  7 k. 50; wreszcie  pomalowania 150 sążni  bieżących tychże 
poręczy  kolorem żelaznym po kop:  30 za sążeń.  Do l i cyta­
c j i  przypuszczeni  będą  tylko Fabrykanc i  W y r o b ów  Żelazn: ,  
a  mianowicie maiący Zakłady Żelazne w Gub:  Radomskie j ,  
w okol icach bl iskich Zak ł adów R ząsów o-Górui czych,  lub tych ,  
k t ó r e  z nich żelazo b ior ą  i znane są z dobroci  wyrabianego 
■w nich żelaza,  ka ż d y  p r zys t ępu j ący  do licytacji ' ,  o b o wi ą ­
zany iest  z łożyć  wadjom w st immie rsr .  500,  oraz kwotę  rs. 
15 na koszt  ogłoszenia  l icytacj i . '  Obszernie jsze ogłoszenia  i 
w z ó r  do Deklaracj i ,  znajduie s i ę  w Gazetach : Rządowej ,  
Wa r s z a ws k i e j  i Codziennej .  Inne zaś warunki  do kont raktu ,  
r y s u n e k  i kosz torys ,  są do przej rzenia  w Biurze  Zarządu K o ­
munik:  lądów:  i wodnych,  i u Inspektora  Komunikacj i  Dy* 
r y gu i ąc e g o  budową Zjazdu  od  Zamku do Wisły*

1) 4es t  do wydzie rżawienia  od S. J an a  łub 1 Czerw ca r. b. 
w dobrach o 5 mil od W a r s / a w y ,  na t r akcie  Lubel skim leżą­
cych,  P R O P I N A C J A  z Gorzelnią Pi s tor jusza ,  Browarem,  niu-  
rowanemi ,  z wszelkiemi apara tami ,  z Lasem i Torfe- r ,  do k tó­
rej  należą 2 Karczmy murowane,  b dna przy szosę obok Pocz­
t y ,  2ga  w Miasteczku maiącym uprzywi l e jowanych  16 J a r ­
ma r ków i 52 T a r g ó w.  2) T o ż  miasteczko 4'600 morg  ro^legło-  
głości  teri t :  maiącc,  może być S.tarozak: na C ZYNSZ w y p u s z ­
czone.  lub przedanc na W Ł Ó K I  3)  W tychże Bobrach są 3 
F O L W A R K I ,  maiące razem 150 wł ok  obszernuści  do sprzeda ­
nia; mogą być podzielone na 3 części  po włok 50 mniej  iub 
więce j ,  a to według  Mappy  na gruncie  będącej .  4)  Je s t  t a k ­
i e  2000 mor g  chełrn: P O LA  orneg»;  te więc m o g ą  być c z ę ­
śc iowo lub ryczał tem wypuszczone na ho l on j e ,  do czego las 
i pas twiska  są odpowiednie 5) Jes t  również 5 włók chełm: 
Ż W I R U  drobnego,  o i e d n ę t y l k o  wior s t ę  od szosy odległego,  
częściowo lub rycza ł t em do sprzedania.  Wiadomość pow/ i ąść  
można u P.  Gol iszewskiego w War sz awi e  przy ulicy Miodo­
wej  w pałacu Kochanow skiego S r  484 mieszkającego.

P rz y  ulicy Solec pod Nr  2i)50,  iest  do s p r z e d a n a  po ce ­
nie umiarkowanej ,  GI PS M1KLONY,  do posypywan i a  koni ­
czyny i wszelkich rośl in s t r ączkowych zdalny;  życzący s o ­
b i e  nabyć Gipsu w większej  partji.,  r aczy takowy obstajo- 
wać ,  dla p rzygo t owan i a  onego.

Zawiadamiam S/an:  Publ iczni  ść, k tó r a  mię d o ­
tąd s *e m za i f a n i t m zaszczycać r ac z y ł a ,  i i  na 
czas nadehod/.acy t h Świąt  Wielkanocnych,  zao­
pa t r zy ł em Skład  mój przy ulicy Nowy świat  

pod  Nr  1300, we w s z y s t k e  ga tunki  MĄKI pszennej,  po ce­
nach nader  umiarkowanych,  za dobroć k tó r ych  zaręczam

August  J  a e n i c k e.
Z  mocy upoważnienia  prezidi i  T r y b :  Cyw:  Gub:  Wat szawsr ,  

sprzedane zostaną w di mu po t Nr 757 w Warszaw ie, w dniu 25 
Marca  (6 Kwie tn i a )  r. b. o godz 3 z połudf' ,  p r / ez  publ iczną 
l icytację.  Ruchomości  do spadku Józefa  Rosoło  w skiego należą­
ce.  iako t o : Meble,  Garderoba ,  Sp rz ę t y  go* po lacskie,  i t p. 
przedmi ot y ,  a to za gol*we stały kur s  w krail i  niaiąęe. pienią- 
^ z e - Jan I lz ić c i  , i  .ir.w icz, Reient  K Z.

Nadszedł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  D R Z E W 7 O W O -
C O W  Y CU w n a j l e p sz y c h  g a lu j ik a ch ,  J a b ł e k ,
Gruszek,  Wis ien,  ś l iwe k ,  Brzoskwiń,  Rę glo t ów,
Winogron ,  Róż,  Flanc, goźdz i kowych ,  iako też 

w różnych gatunkachNASlON warzywnych i kw iatowych.  W i a ­
domość W Hotelu Lipskim pod Nr 1 4 .  Hęa#Ur, O g rodn i k  

W7 zakończeniu sprzedaży Ruchom,  ści po ś. p. AJexandrze 
7. Lamo t to w i Pawle  Małżonkach  Głuszy ńskic h,  odb \  wac się

będzie l icytacja na Żyrandole ,  Meble,  mechaniczne Stołeczki ,  
S prz ę t y  gospodarski e ,  For t ep j an ,  Bibl jotekę skład>iaoą się 
z dzieł  klasycznych w różnych Językach,  a to w dniu 25 Ma r ­
ca (6 Kwietnia)  r.  b.  o g-»dz: 3 z południa ,  w domu pod Nr  
668 przy  ulicy Leszno położonym.  J .  A'osJcowshi.

K O N I C Z Y N A  czerwona  świeża,  iest do spr / edania  we wsi 
Skotnikach pod Sochaczewem.

W  dniu 2 b. m.  wieczorem,  w yb i e g ł  z Fabryk i
Guzików p r / y  ulicy Senatorskiej  N r  160,P I E S E K..............................................-=1 ^ 4  * ga tunku wyzełków-angie l skich,  cały b i a ły ,  ł eb

“ i uszy kasztanowate długie ,  lewe / a ś  ucho t rochę  
białe.  Ł a s k a w y  Znalazca raczy oddać do powyższej  F a b r y k i ,  
a w nagrodę  odbierze  Rubla sr:.

Dnia I b. hi. P U D E L  czarny,  do p o ł owy  o s t r zy ­
żony,  wyb i eg ł szy  na ulicę,  zg iną ł .  Kto  go od-

_  ____ prowadz i  do domu Skwarcowa.  p r zy  Saskim O-
groOziK, do S t róża  Andrze j a, o t rzyma  p r zy zwo i t ą  nagrodę.

K A N T O R  T Ł U M A C Z E Ń ,  P R Ó Ś B  i KORESPO: .
poci A° 56 4 ,  -p rzy  u li* y  P r z s ia z d .

Kto ma do puszczon a w dz i e r żawę  F O L W A R K  w bl i sko­
ści o d - 5 do 8 mil od Wa r sz awy ,  za roczną dz i er żawę od 3 
do 600 0  zł . :  raczy się tu / g ł os i ć  z ans/ lagiem dla zawarci a  
ugody . —  Miody C z łowie k  w j ęzykach i Agronomji  uzdatnio­
ny,  życzy s tosownego o b o w i ą z k u . —  Pisarz p r owent owy do 
umieszczenia w Dobrach.

Dziś  rano ciepła  s topni  5. Wc zor a j  w południe  13.
T E A T R  K OZM \ I  TOŚGL J u t r o ,  20ty raz Z e m s ta  za  m u r .  

i 2g i  raz P o zy c z  m i  p iyc  z ło ty c h .
W  nowo otworzonej  CUK I ER NI  przy ul icy Nowy -św ia»,idąc 

z Krak:  Przedni:  za ni cą W arecką .  Nr 1255,  b ^d / i e  znaczny za ­
pas na nadchodzące Święta,  T O R T Ó W  r óż n y th ,  M A Z U R K Ó W
*mafc*nych, oraz D E SE N I O W  YCH; B AB EK zwyczajnych i iuź 
tu cokolwiek znanych ze swej  del ikatności  i di . skouałego smaku 
P O D O L S K I C H .  Zaś  codziennie są świeże t e jże nazwy S u c h a r ­
ki ies /cze tu nieużywane ,  para po gr .  3.  Nadmienia się t akże ,  
że wszystkie  Ciasna 3 groszowe,  s u r ze  laią się po 21/e : C uk r y  L 
Karmelki ,  miedzy ktoremi  są ś nie tankowe,  zwane a la < harles 
dix,  funt  po / ł .  3 Czekolada zwyczajna  i na orszadzie,  Orsza-  
da, Lemoniada,  Oranżada ,  Poucz i LODY' ,  po rc j a  po gr .  15.

K o s  t e c k  i .
0  (ty
I) Z AK Ł AD Y  P1EKVRN1 W I E D E Ń S K I E J  W Y R O B Ó W  A 
Y C U K I E R N I C Z YC H , P I E R N I K A RS K I CH  i P I E K A R S K I C H ,  ^  
ł) ULICA DŁU<; . \  N u 592.  (1
\  W zeszłych Jatach n»e mogły  Zak ł ady  dosta rczyć  t y l e o  
Ł Towarów,  o ile P r  eś: Publ iczność wymagała :  lecz z p»-w« A 
y d u  znacznego powiększenia  t ychże ,  zapewnia się. iż d<*star-\f
1 c zoną będzie iak największa ilość BAB parzonych,  Ma* u r  A 
v k o w,  Marcepanów,  Baumknc! en, T o r t ó w  Pierników.  Chle  
Gba  wie j sko p a r y / k i eg o 1, Chleba na sposob angielski  w for  ^  
Ijniaćh p ieczonego,  ^ r oż n y ch  innych Wy r ob ó w;  które wy bor - f i  
enem orzy rządzeniem i nadzw yczaj  tanią ceną,  polecaią się od a 
\  dawna —  —  7

Podpi sany,  ma sobie za obowiązek uwiadomić  
Szan: Publ iczność,  rak o S K Ł A D  W Ę D L I N  dotąd  
pr zy  ul icy Senatorskiej  pod Nr  497 ex>»tuiacy,  
przenies iony został  p r sy  tejże tiliey do domu 

własnego pod Nr 478,  p r . e c i w k o  pałacu Olbromskich  zwa-  
neo° '  J an  K o c h . .

W handlu n i d l a y S T O K F I S Z .


